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Kępno, na czwartek 11. maja 1922 r.

biin1.6"”7 11. listopada 1918 r. na froncie
ilao działa i rozpoczęła się -żmudna 

lt,n nowego sposobu życia vz świecte
4J _ Wledy odrazu w szeregu państw
(ió^tłz innych nar°dów, w szeregu t.

Hj, ‘‘‘drych należały: Anglja, Francja, 
iJ.1. ^tany Zjednoczone, 

zc współudziału

w nieobowiązującą grę dyplomatyczną. Politykę pol­
ską powinna cechować stanowczość i świadomość wy­
tycznych, do których dąży, oraz rozumny umiarkowany 
kompromis, w łączności z Francją i innymi naszymi 
sojusznikami.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednotomowy 20 rr.k.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M., 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.
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Rozbrojenie.
Rozbrojenie było problemem, który od dawien 

dawna zajmował żywo cały świat, do którego urze­
czywistnienia starały się dążyć nieomal wszystkie pań­
stwa. Patronował mu prąd społeczny zwany pacy­
fizmem, tj. chcąc unicestwić wszystkie wojny, jako 
przejaw szkodliwy dla ludzkości cywilizowanej, a za­
stąpić je drogą nieco odmienną, niekrwąwą, przez 
zażegnywanie sporów na podstawie sądów polu­
bownych, trybunałów rozjemczych itd.

Pierwszą taką próbą było zwołanie w r. 1907 do 
stolicy Holandji, Hagi, kongresu międzynarodowego, 
na którym rozpatrywano możliwość wprowadzenia 
w czyn idei pacyfistycznych, tj. zarządzenia na całej 
ilinji rozbrojenia. Próby te odrazu od samego po­
czątku spotkały się z decydującym niepowodzeniem, 
-bowiem zarówno Rosja, jak  i  Niemcy — specjalnie te 
dwa państwa sprzeciwiły się zasadzie rozmaitych try­
bunałów, nie wierząc w ich skuteczność, a stojąc wy­
trwale na zasadach starego łacińskiego powiedzenia: 
„si vis pacem para bellum" — jeżeli chcesz mieć po­
kój, bądź przygotowanym do wojny. I dlatego też 
w  Hadze uchwalono jedynie pewne podstawy, nor­
mujące sposób prowadzenia wojny, starano się spętać 
człowieka—zwierzę, kiedy opanuje go szał wojenny 
i może w tem podnieceniu dopuszczać się czynów 
niezgodnych z kulturą i cywilizacją. W  ten sposób 
powstała t. zw. konwencja haska; która np. pozwalała 
na swobodną akcję Czerwonemu Krzyżowi przy nie­
sieniu pomocy rannym, a zarazem otaczała tenże Czer­
wony Krzyż opieką, bowiem do budynków oraz ob­
iektów opatrzonych jego godłami n ie ' wolno strzelać.

Wszakże ostatnia wojna stwierdziła, że nawet te 
elementarne poczynania, te drobne udogodnienia nie 
są wprowadzane w czyn w szale zapamiętania wojen­
nego, kiedy namiętności człowieka, patrzącego oko 
w oko śmierci są doprowadzone do zenitu i kiedy sam 
lekceważąc życie patrzy z obojętnością na cierpienia 
innych, zapominając nawet, że o ile możności należy 
im nieść ulgę. Byliśmy świadkami zarówno ze strony 
niemieckiej, a zwłaszcza bolszewickiej, jak napadano 
w brutalny sposób na Czerwony Krzyż, znęcano się 
nad rannymi, dobijano ich, a w potworny sposób 
znieważano Siostry Miłosierdzia. Byliśmy świadkami 
jeszcze można wręcz powiedzieć odwrotnych skutków 
konferencji haskiej, bowiem zaraz po jej zamknięciu 
zaczął się wzmożoną siłą szalony, opętańczy wyścig 
w zbrojeniu się mocarstw. Nieobliczalne wprost sumy 
wydawano na wojsko » flotę, a każde państwo stawiło 
sobie niejako za punkt honoru, ażeby inne pod tym 
względem przewyższyć, ażeby osiągnąć rezultaty jak 
najlepsze pod względem uzbrojenia. Ten wyścig skoń­
czył się wśród gromów dział, wśród łun pożarów, 
strasznego kataklizmu dziejowego, jakim była wojna 
światowa..

1 znowuż kiedy zamilkło echo zgiełku bitewnego, 
gdy nad porżniętą siecią rowów strzeleckich ziemią 
przestało się unosić okrutne hasło wojny, przestała 
krążyć wszechwładna pani śmierć, wtedy powrócono 
do dawnych prób, znów zabrał głos pacyfizm, znów 
zaczęto mówić o rozbrojeniu. Więc cały Traktat Wer­
salski oparty, jak wiadomo, na 14 tezach idealisty-ma­
rzyciela filozofa-doktrynera Wilsona, starał się uniemo­
żliw ić prowadzenie dalszej wojny i powołał do życia 
Ligę Narodów, którą jednak już sami rodacy jej twórcy 
nie chcieli przyjąć, widząc swym trzeźwym umysłem, że 
ta Liga jest fikcją.

Faktycznie aż nadto dobrze wiemy, że z tą insty­
tucją świat wogóle mało się liczy, źe mają tam prze­
możny wpływ i głos głównie ci, którzy starają się 
zawsze w [mętnej wodzie niezdecydowania łowić dla 
siebie tłuste ryby - żydzi.

Teraz więc problem rozbrojenia znów jest poru­
szany w Genui: mówią o jakichś paktach, o różnych 
projektach Francji, Anglji itd. Wszakże mamy wraże­
nie, że wszystkie one, jako nierealne spalą na panewce 
a pozostaną się jedynie dawne wypróbowane systemy 
sojusze i porozumienia pomiędzy poszczególneWl na­
rodami. Jednem słowem świat musi powrócić do 
dawnych form.
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Na Górnym Śląsku.
„Schlesische Zeitung“  donosi, że orgeszowcy wer­

bują sanitarjuszów, twierdząc, że wojna wybuchnie 
lada chwila. Wobec jawnego rozgłaszania tego rodzaju 
wieści należy przypuszczać, że jest to jeden z manewrów 
szantażu niemiecko-rosyjskiego, którym chcą przestraszyć 
Polskę i Europę.

W  tych dniach około 70 orgeszowców napadło na 
wieś Kunetów w powiecie zabrskim. Napastników od­
parła miejscowa straż gminna z pomocą ludności. 
W miejscowości W irek powiatu katowickiego napadli 
orgeszowcy na magazyny i składy k ilku kupców miejsco­
wych i zrabowali je. 5 orgeszowców schwytano. 
W  powiec e strzeleckim i opolskim orgeszowcy w dal­
szym ciągu znajdują się w pogotowiu alarmoweai.

„Sztandar Polski*1 opisuje postępowanie urzędników 
pruskich przy sporządzaniu aktów urodzin, które rzuca 
jaskrawe świalło na tolerancję i prawa mniejszości na­
rodowych w niemieckiej części G. Śląska. Mianowicie 
kiedy rodzice zgłaszają się do urzędu z wiadomością 
o urodzinach dziecka, Niemcy zapytują, w jakim języku 
dziecko będzie się uczyło religji. Wobec obawy terroru 
ze strony Niemców większość rodziców odpowiada, 
że dzieci swe uczyć zamierzają po niemiecku.

G. Śląska kom sa  międzysojusznicza wystosowała 
do rzątu niemieckiego notę, domagającą się zadość­
uczynienia z p jwodu napadu na terytorjum niemieckiem 
na kuijera koalicyjnego, który jadąc motocyklem zbłądził 
i przekroczył teren plebiscytowy.

W  nocy z 3 na 4 maja przybyło do Katowic około 
80 urzędników polic ji zielonej z 3 oficerami i 1 oficerem 
angielskim. Wszyscy ci ludzie są to Niemcy uzbrojeni 
w długie pistolety i bagnety. Już dziś patrole złożone 
z niemieckich przybyszów krążą po Katowicach. W ielu 
z tych policjantów nosi ordery niemieckie. Krążą po­
głoski, że ci ludzie mają zostać w Katowicach, człon­
kowie zaś policji polskiej mają być wysłani na wieś 
w okolicę Katowic. W  ten sposób Katowice zna­
lazłyby się pod opieką niemieckich policjantów, którzy 
dziś już aresztowali jednego Polaka. Przyczyna tego 
rozporządzenia nie jest znana, w każdym razie ludność 
polska zamierza przeciw temu w  jaknajostrzejszy 
sposób zaprotestować.

Podpisanie układu z niemcami w połowie maja
Podpisanie układu między Polską i Niemcami na­

stąpi w połowie maja. Ponieważ układ ten musi być 
ratyfikowany przez oba parlamenty, więc według wszel­
kiego prawdopodobieństwa obsadzenie Górnego Śląska 
przez obie strony może nastąpić dopiero po Zielonych 
Świątkach. Dla uregulowania spraw mniejszości naro­
dowych ustanowione będą urzędy specjalne w oou 
częściach Górnego Śląska; odwołanie od decyzji tycn 
urzędów może nastąpić tylko do Ligi Narodow. '

w odiiczu 14-miljonowej armji.
prasie zachodnio-europejskiej zastanawiają s 

nad kwestją czy Niemcy i bolszewicy podpisali oh< 
opublikowanego traktatu konwencję wojskową. £ 
W irth przeczy ten.u z emfazą, lecz głos jego nie z: 
myka tej kwestji bynajmniej, nie przemawia do prz 
konania. Zresztą jest to kwestja w gruncie rzee; 
dzts obojętna, bo czyż Niemcy potrzebują spisan 
konwencji, jeśli i tak mają w ręku czerwoną armj^
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Doskonale oświetla to p. Cheradame w gk.śiiej 
swej rozprawie, w której czytamy:

„Armja sowiecka jest niczeni innem jak niemiecką 
armią w R-uji -pou komendą niemiecko - żydowską. 
Sitab generalny tej armji jest zorganizowany przez 
sztabowców niemieckich, którzy zajmują również wszel­
kie posady, na jakich potrzebni są specjaliści. Pod­
czas swej ostatniej podróży po Europie środkowej 
udało mi się otrzymać ze źródła, które uważam za do­
skonale, nieogloszoną jeszcze listę niemieckich oficerów 
W służbie sowieckiej od r. 1920, których nazwiska 
ukrywane są nawet przed tymi Niemcami, co są 
w służbie w Berlinie. Armja najemnicza, jaką Niemcy 
wyszkolaią w Rosji, armja siedmiomiljonowa, jest 
przeznaczona iako odpowiednik siedmiomiljonowej 
armji niemieckiej której istnienie w Niemczech wyka­
zał min. A. Lefevre w swej mowie w Izbie Deputowa­
nych dnia 8 grudnia 1921 r. Ta koalicja, która obej­
mować będzie 14 miljonów żołnierzy, ma narzucić 
Europie i Azji wszechniemiecką niewolę."

D pas graniczny Itew E ntj?  pocztowa z Litw?.
Rząd polski zwrócił się do R. L. N. z prośbą 

o uregulowanie polsko-litewskiego pasa granicznego 
przez pas neutralny przy lin ji demarkacyjnej. Wobec 
odrzucenia przez Litwę propozycji polskiej w tej 
sprawie rząd poiski zwraca się do Rady Ligi Narodów 
z prośbą o jej załatwienie przesyłając jednocześnie 
wyjaśnienie, jak koniecznem jest załatwienie tej kwestji 
ze względu na bezpieczeństwo ludu w pasie neutral­
nym oraz współpracę polsko-litewską.

Delegacja polska przy Radzie Ligi Narodów po­
ruszy p między inneini sprawami także sprawę kon­
wencji pocztowo telegraficznej z Litwą.

Jak wiadomo rząd polski zaproponował nawiąza­
nie stosunków pocztowych Litwie, która je odrzuciła, 
uzależniając zawarcie odnośnej konwencji od układu 
polit/Cziiego pomiędzy Litwą a Polską. Litwa przy­
stąpiła swojego czasu do międzynarodowej konwencji 
pocztow, -telegraficznej podpisanej w Madrycie 30. l i­
stopada 1920 r., a przez usunięcie się od niej naruszyła 
zobowiązanie międzynarodowe.

Uzależnienie zgody na podjęcie komunikacji pocz­
towej z Polską od jakiejkolwiek umowy z nami nie 
może b ;ć  usprawiedliwionym przepisami wspomnianej 
konwencji.

Ludożerstwo.
Niejednokrotnie dochodziły z Rosji słuchy o panu- 

jącem tam ludożerstwie, wywołanem przez klęskę głodu. 
B ty to jednak wieści ogólnikowe i niedające dokład­
nego wyobrażenia o tern, jak przeastawia sL w  rze­
czywistości ta straszna sprawa. Teraz dopiero pedaje 
niemieckie czasopismo ryskie „Rigasche Rundschau" 
lis t pewnej Niemki, pochodzącej z Łotwy, której mąż 
jest furikejonarjuszem sowieckim, a która, pisząc do 
swej rodziny, przetacza następujące konkretne szcze­
góły w tej materji:

„W  naszych okolicach pojawiła się przed dwoma 
miesiącami i coraz dalej sięga nowa okropność, a mia­
nowicie ludożerstwo. To, co do was piszę, jest szczerą 
prawdą. Nie chcidiśmy z początku w nią wierzyć, 
ale potwierdzenie jej otrzyma! mąż od tajnej policji 
kryminalnej.

„Luoożerstwo objawia się tu pod dwojaką po­
stacią: trupy z ■ arłych, przeważnie na tyfus plamisty, 
zostają albo wykopywane, ćwiaitowcne, solone i zja-

dai.e (czasem nawet bez solenia,) albo też — co j’est 
o wiele wygodniej — wycina s ę miękkie części z tru­
pów, które wyrzucone są z baraków tyfusowych do 
rowów' (bo niema komu ich grzebać) i z tych części 
zapomocą maszyny specjalnej robi się kiełbasę, sprze­
dawaną później na targach.

„W  pewnej wsi, oddalonej o sto wiorst od naszej 
— patrol policji znalazł u zamożnych chłopów, którzy 
jeszcze chleb mieli, trzy pełne fury ludzkiego mięsa 
mrożonego, solonego i wędzonego. Ważyło ono razem 
75 pudów! U pewnego Ormianina znaleziono także 
pełną beczkę solonego mięsa ludzkiego. Rozstrzelano 
go wprawdzie, ale to niewiele pomaga, bo ludzie 
sobie smak popsuli.

,Dziś znaleziono niedaleko od nas skórę, ściąg­
niętą z człowieka. Skóry owczej nie znajdzie się na 
drodze, ale skórę ludzką psy pożerają. Zaszliśmy już 
tak daleko."

Trudno wystawić sobie coś bardziej wstrząsają­
cego, niż ten suchy opis stosunków, będących kon­
sekwencją gospodarki bolszewików, którzy mają jeszcze 
czelność dyktować Europie warunki w Genui.

Sfpf.cJiti o całość i rozwój' Faństws, 1
rrry wszystkie ataki polityczne i gospoda' -

silnych nm ;*

G «

Ks. Stanisław Adamski, poseł do sejmu.

Zadania Chrześcijańskiej Demokracji
9 w  Polsce.
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Inicjatywa do zmian ustawodawczych lub do 
innych zabiegów politycznych w przeważnej części 
wypadków, wychodzić powinna właśnie od tych o r­
ganizacyj gospodarczych i ośw ia tow ych — które 
bezpośrednio wśród swei działalności wyczuwają po­
trzeby zmian lub uzupełnień ustawodawstwa społecz­
nego, stykają się z trudnościami i przeszkodami — na 
ktere natrafia dążenie do realizacji ogólnego programu 
społecznego i politycznego,

Ścisłe zatem współdziałanie z niemi będzie nieo­
dzowne — współdziałanie przedewszystkiem z pomocą 
ludzi, którzy zarówno w życiu gospodarczym lub kul 
ttra lno  cświatowem, jak i w politycznej pracy biorą 
udział Zbliżenie jaknajwiększe organizacyj typu oświa 
towego i gospodarczego do organizacji politycznej po­
winno wieść do celowego w spółdzia łania, jednak 
bez naruszania samodzielności k tó re jk o lw ie k  z po­
między nich.

Byłobv błędem, gdyby organizacja polityczna 
chciała narzucać oświatowej lub gospodarczej swoją 
wolę. Naodwrót znowu: — organizacja polityczna, 
uzależniona czy to oo organizacyj gospodarczych czy 
tc oświatowych, traci swój rozmach i swoją silę — 
swobodę ruchów. O ko le jności i celowości k ro k ó w  
po litycznych , tak tyce  i chw ili^odpow iedn ie j, o spo­
sobie użycia s iły  po lityczne j może decydować je ­
dyn ie  organizacja polityczna. W spó łdzia łan ie  
oświatowej, religijnej, kulturalnej,, gospodarczej i poli­
tycznej oiganizacji bez panowania jedne j nad drugą, 
— oto najlepsza droga, Wspólny zaś zasadniczy pro-

Zlot sokołów w Poznaniu.
(13, 14 i 15 sierpnia).

Odezwa.
Przez pół wieku Sokolstwo polskie w  dniach nie­

woli pracowało w cichości z wiarą, iż zabłyśnie nam 
jutrzenka swobody. Dziś, gdy posiadamy już własne 
Państwo, zrozumienie id e i. sokolej przeniknąć winno 
całe społeczeństwo, gdyż od tego w wielkiej mierze 
zależy upewniony byt Rzeczypospolitej Musirny po­
siadać obywateli zdrowych fizycznie i moralnie, we 
wszystkich warstwach społecznych, obywateli, zdolnych 
do każdego wysiłku juki im spełnić każę obywatelskie 
sumienie i nakaz najwyższych władz państwowych.

Sokolstwo nasze pracuje wśród młodzieży nad 
tern, by w Państwie takich obywateli było jakr.ajwięcej 
Pracuje dla dobra Państwa i pragnie w pracy tej zna- 
leść pomoc całego zdrowo myślącego społeczeństwa.

W yniki swej pracy Sokolstwo Wielkopolski i Po­
morza wykaże przez Zlot, jaki w dniach 13. 14 i 15 
sierpnia odbędzie się w Poznaniu. Stanie na nim do 
ćwiczeń, wykazując sprawność fizyczną członków 
i sprawność organizacyjną Sokoła, kilka tysięcy mło­
dzieży. Będzie to Zlot, który liczebnością swą prze 
wyższy dotychczasowe przedwojenne Zloty sokole, — 
Zlot taki, j .Lie widziel śmy dotąd tyiko w Krakowie 
i Lwowie, a ostatnio w Warszawie. Przygotowania są 
już w pełnym toku od ostatnich miesięcy roku ubiegłe­
go. P ' okręgach i gniazd?'-!! aakołlch odDywaji Się 
ćwiczenia wszystkich oddziałów — sokołów, sokolic 
i sckeląt. Po wszystkich gniazdach ogół członków 
najliczniejszem przybyciem ao Poznania na sierpniowy 
Zlot pragnie zamanifestować swe zrozumienie dla idei 
sokolej i porwać za sobą całe społeczeństwo.

Wiemy, że Sokolstwo posiada sympatyków wszędzie. 
Obecnie, gdy wrą przygotowania do Zlotu, gdy przy­
gotowania te wymagają ogromnych nakładów pracy, 
wszechstronnego poparcia moralnego i mateijalnego, 
najlepsza nadarza się okazia do wykazania tych sym- 
patyj

Prosimy tedy o pomoc wszystkich, prosimy o nią 
szczególnie ladze na.-zv.

Gdy sokoli aucn, — nie znający przeciwieństw 
part/iny .h i klasowych, a jedynie umiłowanie sprawy 
ogoinej, — i sokoli hart udzielą s ę wszystkim, wówczas, 
I I I III1 W —Mgg——p— m

gram — gruntowne wyświetlanie spornych kwestyj, 
najlepszym pozostanie łącznikiem i pierwiastkiem zgo­
dnego postępu pracy.

Stronnictwo polityczne, umieszczające w programie 
nietylko życzliwość, ale popieranie idei religijnej, nie- 
tylko przyznawające się do podstaw religijnych, ale 
nawet podejmujące walkę o swobodny rozwój organi­
zacji kościelnej — a zwłaszcza katolickiej — aż nazbyt 
łatwo popadnie w podejrzenie beznadziejnej zależności 
od kleru, Kościoła Rzymu Widmem klerykalizmu, 
niewoli watykańsloej straszyć się będzie aż nazbyt często 
Polskę i Polaków wobec rosnącego w siłę polskiego 
stronni.twa chrześcijańskiej demokracji, przerażać za 
leźnością od poszczególnych biskupów luo episkopatu 
wogóle itd.

Warto bliżej przypatrzyć się sprawie.
Nie ulega wątpliwości, że stronnictwo, które źyje 

ideowością religijną i współczesną Kościbła katolickiego
— nie może udawać — że Kościół i przedstawi­
ciele jego — są dla niego czemś obcern, a zna­
jomość kompromitującą

Nie ulega wątpliwości, że stronnictwo tekie dbać 
musi, aby nie utraciło czystości zasad religijnych 
i nie odbiegło od wytycznej linji katolicko-spo« 
łecznego programu. Kontakt, porozumienie istnieć musi.

Stąd nie dziw, że stronnictwie nie zabraknie 
duchowieństwa — kiora pu jirua  przecież pełne oby­
watelskie prawa, a jest rzeczoznawcą w sprawach religji

S:ąd nie dziw, ze cii(!i:uic:wo w ważnych sprawjkh 
dotyczących praw i spra,v ...ś  ciota koięlitjkjęgc, wy 
chowania itd., szukać będzie porozumienia;z episkopatem
— aby jedno drugiemu n.e porslizowrła zabiegów.

Ale od porozumiewam? się w poszczególnych 
sprawach do po lityczne j zależności ou k le ru  i epi­
skopatu daleka droga W  sprawach w ia ry  i oby­
czajów decyduje K .ś./ń , k?.t>hc!.i — uznajc io 
i uznać musi każdy wierzący katolik.

jąc społeczeństwo o zdrowych, silny 
zepsutych se.ccdi

Komitet honorowy 
Ks. possł Adamski. Dr. Kazimierz Bajo' 
B/dgoszcz. Starosta Dr. Dominik Bogo®  ̂
Wojewoda Jan Brejski, Toruń. Woje*1™ 
chowski. Dr. Alfred Chłapowski, Boniko*s 
Kościerzyna. Bernard Chrzanowski, Pft’ 
sokołów. Starosta Czarliński, Toruń. te 
ski, Gdańsk. Ks radca Dembek, Grudń® 
glich. L. Figiel, Bydgoszcz. Prof. Dr. 
kowski. W iktor Gładysz. Gen. broni. 
Gorzuchowo. Dr. Kazimierz Hąiia, 
zydent Dr. Kiedacz. Komierowski, Bo011* 
Wł. Kontrowicz. Dr. Bolesław Kryŝ  
Lange - Wnukowski. Juljan Lange,
Laude, Tczew. Ks. poseł Łosiński, Siera* 
skup Łukc-mski. Franciszek Malików’ 
Marchlewski, Grudziądz, Antoni Mar"'’ 
zurkiewicz. Poseł Dr. Meissner. Staro® 
Winę, Niemojewski, Śliwniki. T. Ot®1̂  I 
cyński. Edw. Pawłowski Profesor *  ' 
Piasecki. Radca Dr. Piórek, BydgęsZt|  
Janta-Połczyński, Wysoka.. Inż. Marpf/' ** 
Gen. Raszewski. Prezydent Cyryl Rata)5̂  s  
pecka Karol Rzepecki. Dr. Emil 
ni ster Dr. Zygm. Seyda. Dr. Sociera?
Dr. Tadeusz Szulc. Dr. Tadeusz Szułdrz  ̂
wo. Rektor Dr. Heljodor Święcicki. J ' 
goszcz. Wiceminister Dr. Stan. Wacho 
Wierzbicki. Bydgoszcz. Prezydent 1 
Minister Dr. Wybicki. Gen. Zi6'1®

F. K. Ziółkowski.
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Przewodnictwa Dzielnic Pomorsk*el
skiej Związku Tow. giflin

Bilety skarbo^ h
Polska krajowa kasa pożyczkowa 

wszystkich obywateli polskich, 
o wzmocnienie zdolności nabywał f  ij, 
z gorącem wezwaniem do umieszczę®* 
w biletach skarbowych. ..

Główną przyczyną wzrostu e n w  J
.... ____ ............ ....... : nUriM’* , b

potrzebne przechowywanie i uflr/  
Ukryte zaś pieniądze nietylko nie p1̂ . . 
ale przeciwnie przyczyniają się do 
tości, gdyż powodują druk n o w y c h ^  
wymaga obieg lm więcej zaś pie<’;< 
nie kupić można, tern bardziej roś®e3  ’,ą, 

■yriasTrciet 5 proc, biletów ska^y K  
przedewszystkiem pobiera odsetki cu 
datku a pozatem korzysta z nadef\ J  
wymiany biletów z powrotem na &'*
potrzebie i bez żadnych kosztów.

uf#. 5 l
Stosownie bowiem do komu „ &

skarbu zamieszczonego przed t-n®
III w'4-»*serji będą na żądanie posiadaczy *■, 
centralną kasę państwową, kasy
datkowe oiaz wszystkie oddzia«y *,-ś3rsp, 
kasy pożyczkowej, według ich fc
z uwzględnieniem odsetek do <2n‘a. Lsi 
cznionych na każdym bilecie bez P°“ s 
iH.ść ja k i.h ko lw itk  opłat lub p r ’* 5 ł  
tych samych zasadach przyjmują trzy 
przy wszelkich opłatach również 
narówni z gotowizną.

I *!k

t
O sposobach i środkach  

gram em  ustalonego, o taktyce, - f  
decyduje i decydow ać m usi 't|
nśctwo polityczne, które pełną .

------------------------------------odpowiedzialność za swe poczy^J  
Charakter dróg i sposobów * k

określają prawa moralności chrześc’1’  Ly Ni
granic kodeksu moralności P , Bię 
przyrodzonej przysługuje nartJar^
działania politycznego i gosp°*

Byłoby dziwnem, gdyby w ’  ‘ ’
' ' •1 1 rRS

jańskiej demokracji duchow ieństwo^;
udziału — zarówno dla sym paty^cij 0 
jak i dla okazania atmosfery P1?’ fjly ! 7 
zatrutej bakterjami nieuczciwości' w l ih,**3i

Teologowie jako rzeczoznawcy •Ł
° _____ ........... ........będą naszemu stronnictwu zawszę ..„ii'’ 

współpracownikami. Wszakże2 . /  
liś c i mają także we wszystkich
llla+Aiar łortral.rlzA,a, L. iII i stów  w-teoretyków swoich
członka naszej mniejszości— wolno nam mieć specjalist^a J
w dziedzinie politycznej uważamy j?  
nych, ale nie za uprzywilejo"^,^ M 
mógłby istnieć w konserwa^', pff1 tą 
a e emokratyczntm stranniet ' 
mu podstaw istnienia.

Z naszego pojmowania
:■ nie możemy się uważać 1,1
katolickie. Ani nie chcemy 3‘ V*} 
ws-.ystkicn kot lików bez 
mieli ż. lu. jeśli część duch ' R
w stronnictwach innych, życzli}'* 
zagadnień zajmujących stano*lS . I

is **n  \(Dokończenie 1)3



8, I* 
spo 
ycfi»

7' 
33)0 
Bogf 
ojew®4 
likowft 
:i, P* 

’r 
udzi 
Df.

1(031 
P0Z3i> 
Konti' 
Irysi 

W

:^.;? ,nu'e fIn seri')  zastępują gotówkę na- 
|? S “ ,n,e w śc inkach  po 50(580 i 100 000 
W  k7nacznie’szych miljonbwych.
asie slfJrKty skarbowe O11 serj ')  nwżna w cen- 

.arbowej, kasach skarbowych, urzędach
’ 1 wszystkich oddziałach P. K, K P

Baczność!
i pL, °?brsriy Społecznej - Dyrekcja Gkrę-

^żło«Ŵ ~i -w B°znaniu jest organizacją 
wc;skające się w nasze życie gospo-

‘ ifc . ,OzS3dnikiein są przeważnie żydzi. 
osiedl^20 °  nadsy,anie nam informacyj do- 
imion *i'-3 Się’ wykupywania domów i ziemi 

•ri «stens » ;°u !tp- P°Mtnego handlu domokrąż- 
;erâ  K żV(ja„, ’ czynacb karygodnych popełnia- 

iiiiri,. • , by materjał tą drogą zebrany 
POiniormowania społeczeństwa polskie-
r5łk fol 1 a • - - i  _ ■■ — -

iąd* »a

ie« tm

i!
ko1 
la r* 
tarosU 
trai3?° 

or

reg ki'ind C ’ ’ bposeczensrw a p o ls k ie -
(t3 ‘ -Rudnikami Państwa są żydzi i do
j . adresować: Związek Samoobrony

•1SZCŁ In
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/<■ rckcja Okręgowa T-wa „Rozwój“ 

Ite , arcinkowskie 24 parter. Godziny 
SlOn codziennie od godz. 3 6 wiecz

n,e“ ‘' i ^  ! ś w ią t.

Sci 
erajc# 
dr2|

ch J  ; ĵ£(ca
u

Odezwa!

snożywczwh31̂ .-?dSii? Wycb dar(5w'"takźe w zWerjałacb 
Ittóre7 SraL wi/ Zn\ k'e0̂ ifcrr^ zai u ’ ° fiary P'>meżnej. 
cieżkie™ 7OJ -  P?m ną a zasadniczą podstawę

2 S 2 2 ,“ I* - ‘W ^  w  c? 5 i i  wakaeil-
w o f ia rn n S iT ? ^  d ze obywatelstwo, które
żywotności^ .e 'cadadlPraSC« n9Ć S  z,o ir  « < » «  

p i a  i składamy już ńapjjód cg°  ” y n u m ,)Ds.er-

w  '' ■z.nąttM e  się w  Poznaniu ul. jfega 17,
Godz "h" U n :e' skiei sab’ gimnastycznej. Teł. nr. 1274 
Godz biurowe codzieri od 3 - f r .p o  poi

nika prosim ' Drzesłać na race skarb-
hib do R L ?  ?  6s?awa Z iętkiewicza, ui. Nowa 8, 
B Fol 63692 ^ * ,^zka Spółek Zarobkowych konto

'Tnwqr™ f.rZąd '  Wydział Zawiadowczy „S teiłi“
y wo ffo lon ij Wakacyjnych i Śtacyj Sanitarnych;

1 ow. zap. w  Poznaniu, 
i o ^ adca Dr. Dembiński,

Pan w7ok Ł ? UChOWiak JĆ2ef N ow ickr

. .. Bolesław Ziętkiewicz:
m  z'k» J;-arbn,k- Poznań, ul. Nowa 8.

D r A r t ^  T WSk' ’ ? °§aczow ' W  L. Frankiewicz, 
u r. Adam Karwowski. ?z .pf
Ins D r Osowieki, Radca Pbdofl*,
X  Pra a A e  S}aw zki:A. r&at A. ćrtjrchel, Dr. Szułczewski. Józef Winiewicz..

• J3n hr. Żółtowski, Czacz.

*ę  w s a n ^ m ?  p a,idÓT ; , -W  niedzie,<? 7 bm- odbyt 
jewrództwa poznańsk^gT ‘‘ g°  ,n" alMÓW wo“

zdarzU ^ ’ erĆ p rzy  Pracy- Tragiczny wypadek 
do\yH V h rv k ie WtCrek zPrzed p0,udniem na nowej bu- 
kowskiei 2Q ? !  CH°SÓ"  fifmy Droste przy Bu- 
kiewicz.' sn3dfZ l, r iu r " ° ny tam bla'harz Jan Jarmurz- 
K,ewicz. snarif 2 wysokości trzeciego piętra i odniósł 
tak poważna kontuzje, że wkrótce wyzionął ducha

Z całej Polski,
Party M ie i2 iH dX?h m ’ B yd 2oszczy- Na posiedzeniu 
m ie lie  n R?rnS  Z?s at na Prezydenta w naszem

Sl, vlRsk>> dotychczasowy komen- 
-‘ rnnnn\‘ J państwowej w Poznaniu, P. S'iwiński 
r roponowaną mu godność przyjął.

i5sta ,S|(' . Z dnia na dzień trudność wyży- 
Sttkf " inie P°zosta,a htz wpływu na małe 

••zbiędzonych niedokrwistych, i scho- 
iiraJ Czekiv,,ać będzie prosząc o wysłanie 

’■ -'eni naszem będzie wybrać dzieci naj- 
cez iW,e’ dlatego w syłamy tylko dzieci 

— rzy 1 Polecone przez rektorów 
Wobe, ........

kronika
ł i l
t. li*

/ec  zbliżających się wakacji let 
. ł<! już teraz do obywatelstwa wiej- 

■Us J  0 Pr2VSarn:ęcie maluczkich pod ć a h  
f % n * ° lny’ choćby ,y‘ko na parę tygodni, 

■ f j l  [’ie.,!ie.odźywione znów sił nabrać mogły. 
:0,^  któm .Ręczni będziemy t^m Paniom Dobro- 
ja* !i{ Si.. ’” 6 lata P°di^ły 3i? wielkiego trudu 

! W  nasz4 dziatwą poznańską. Prosimy 
z dworów, dworków, folwarków, pro 

s)L i 1 ^ . " ‘ '-ściariskich o przytulenie naszego 
jest nam Poz4dane: .Bóg

ic"1' ? I t f^ c e g o  się nawału pracy biurowej 
i«, p ; Pfawie konieczny, upraszamy zatem

|,'%\,nadesłać możemy?
Vk3? ?%, V!eku mniej więcej?
° R h. tzy dziewczęta?,f .>  S i  V

r *'iwSobie zwrócić s,'ę także do Wieleb- 
ibrttSlwa’ Szan Nauczycielstwa, do wszyst-

Hl luib' n Wir m t i m i z-ł Vi • a m -a _Ifg, ’ d‘  ***•»orJ*, uyc Wc!i’ aby w im’ę dobia społecznego 
’!'{cią( p°mocnymi w wyszukaniu miejsc dla 

rbJj  S c h ’ abjśmy sProstać mogli rezultatom 

P zwalimy sobie także zakcłatać do
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s Sełszcz UKRAIŃSKI 
eść historyczna z roku 1768.

Kalendarz rzymsko-katoIśckJ

w»vuoki fHonca o godz. 4,15 
»» n o „  4/34
,9 tt o ,t 4 j ł2

Zachód o godz. 7,38 
„ o „ 7 40-

„  i ,41;
/ m e j s c o w A .
+ * ŻJW^ęta ko le jarey. Wedle ogłoszenia M in i­

sterstwa ko.ei, kolejarze w biurach ; warsztatach mają 
następujące dni św ięcić: 1 stycznia. S tyczn ia , 3 maja 
29 czerwca, 15 sierpnia, 1 października, 8 25 i 26 grudnia 
pozatera drugie święto Wiełkiejnocy, Wniebowstąpienie’ 
Z iJone Świątki i Boże Gało. Wszelkie inne zarza- 
dzenia; poszczególnych dyrekcji, ooarie na lokalnych 
zwyczajach od tej chwili tracą swą moc.

-  W alne Zebranie Tow. Ccerw. Krzyża odbędzie
iWL  |Wt' r ekł 23o inaLa 3 gcdz' 5 te! p0 Południu 

w łokciu Czytelni dla Kob’et O liczny udział prosi
Zarząd.

Z Poznania
-  Ruch tow a row y  z zagranicą E rekc ja  Kolei 

ranstwowłch w Poznaniu podaje ao wiadomości osób 
interesowanych, że wobec dostatecznej ilości wagonów 
oraz uregulowania sprawy obrotów wagonów to-«i- 
rowych z zag anicą (Niemcami) znosi, się z dniem 
1 maja dotychczasowy obowiązek opatrywania listów 
przewozowych skmplem zezwalającym na zamawianie 
wagonów przy wszystkich ładunkach przeznaczonych 
do Niemiec. J

p o ś re d '„ iX lySX 7 ? ^ ™ b “ ‘?Z.ch u n ,d

«  kw e i.,i dane
ie D0̂ -eu ,bS b0Cia l r " a nadal- Wprawdzie lagndzi
d o r t  d r n h S ’  p rK ! * z™ “ « i=  niewielkich bu- 

owii, drobnych remontów miejskich ale hard™ wclnn. ITzenrysi jakoś nie nabieri S ia c h S .  °

brak a ‘  X  " ś z c z ^ E L ^ ^ t  alę Z 0! " * 0" 1 

i podniecie “ i ,  jaszcze "  d M i« a lic2by 5000

ieżdżS™ ao S  r wb.°r,h" i “ !V. d°  50 'Pi=»l«canie, wy- 

kowane; jo  robotnika w ynos iłam  około 15 franków
,adą i eden

Nie wszyscy jednak mogą zaliczyć sie 
W # n i.c < f« 1 badaSaWt ÓW*- ” Są n,eraao#feroJ« w doko!
s s ^ s r m  £ a  « • » » « « *

_ J-? St duże zapotrzebowanie na służbę domowa 
Brax i/ednak w Warszawie elementu pewnego za 
P ^ 3mae 8°  Z P; ^ inCp naP«lyka >>a S o ś c i
zartoh-iphn -U- r’ b' zfożono 4476 zgłoszeń o pracę. 

P tizebowaii na pracown ków wpłynęło 2321 ’ fko'-
-  f iy  i mężczyźni), z tego obsadzono 1664 m.ejsca
n  i,s:!; si,i 763 °só!>’ "k̂ jzoTo
-.1 na Ogólną luzbę wolnych miejsc 312 Do nracv 

i Z? 1 2§-‘os*ło SN 207 osób, obsadzono 142 na ogólna 
l-czbę ehi-wań 249 Mmdociam: miejsc wohniS
chsafcomo 323 poszukujących 369 y
W A d ? n * y ,'nwalidów w tej mierze stoją nieźh
X ”  r t t r  ,abr” ka ■“ 50

cow^i?AZakładÓW Przen,)8lowych zgłosiło się o nea- 
szc^c i ^ nrZeZ",a- ^ C W0lnych mieisc 160, «mie-
Dosz kńdn135' " k  ° 5 poszukuJa-ych ciężko lub lekko
poszkodowanych na zdrowiu in-waliriów
bu- ch SPS u neJ rÓŻnie? 't  2aslue“ ie firma Haber-
na /a d  ó Ć!vS Sz.vS> , ° b> ™ 'elski. t f W
lifK u , no ’ pfzyN a Juz 30 pracowników inwa-

Jów 50 proc, a nawet więcej poszkodowanych.
Ruch budowlany i ceiowe roboty w stolicy, które 

* ‘ k 1 aa< zajęcie 5 tys. robotników przy budowie 
PonitoWar^ aWskieg0’ noweS° mus’u kolejowego mJstu
wan u d ;  ó T ^ T ' "  "a SaSkie' K «Pi«. p ta m - 
I  n S hÓw p o d °g rody miejskie, dalszem ^g u lo - waniu pobrzeza Wisła itd., usunęłyby z placu Najole-

Raz, dwa! .mearogie będzie żyto, ale wieleż to 
ludzi przed czasem n:e doczeka się chleba Bożegoi

A w tern uirzał dwóch chłopów na koniach biegną­
cych prawym brzegiem od Stebiowa; ci zawołali nań:

Stary! stary! a można tędy przejechać13
Była tam grobe'ka z chrust •. na pół salana wodą- 

w kilku miejscach już nawet chrust nie sterczał
-  N e  wiem, ja nie tut jszy, ja Bobusławski.
-  N , to dobize to czekaj na nas, bo jak nie, to 

dopędzimy, a będz>e licho.
Starzec zatrzyma! się.
Konie kręciły się nad brzegiem, i nie chciały iść 

na groblę; to postawią nogę, to się w zad skręca 
a j .zoz.-e ciągle okiadaii nahajką po bokach, nare-.zcie 
zmuszone wstąpiły, brodziył czas jakiś, potem wpadłszy 
nagle w przerwę, płynęły vz szczupakach. Konie oar- 
skały, a chłopi wołali: uch! uch! znów brodziły, znowu 
p,ynęły, aż w końcu dostali się Jna brzeg: jeźdźce 
zsiedli z koni.

— No, staiy, co tam słychać w Bchusławiu?
•— Tam nasi z łaszkami trochę pożartowsii.
— A gdzie teraz o;ciec ŻUtźniak, nasz afaman?
-  Niema jak dwie g dżiny, jakem go zdybał, 

z wojskiem poszedł do Makiedan.
— No, Duby na, to ty go napędzisz przed wieczo­

rem jeszcze, to niedaleka.
— Teraz napijmy się ze starym: na pohybel la­

chom i żydom! a na zdrowie nam chłopom! Mnie 
d-.Iej jechać do Kahorlika z listem, a ja rad napić 
się: starzy ludzie mówią, że trzeba uczcić starość.

Odroczył torbę i dobył s orą baryłkę,
Dcbyna znów s it  przypatrywał, a potem odskoczył 

w bok i orzeżegnał się:
— To Wernyhora!
Drugi chłi p upuścił baryłkę i krzyżem się żegnai: 

Wtrnyhora I a stary spokojnie stał.
— Ja Mykita Panczuk z B hu&ławia, nie W ern,- 

hora, niechaj mnie Bóg br i, abym ja miał do czy­
nienia z b sam:, jak ten. o którym mówicie

Dubyna nie wierzył i ni? ćhciał się zbliżyć.
— Słuchaj, B:jda, ja przysięgnę, że to Werriyhuia, 

czy ro ja raz go widział u Chiczewskieg?; ja mam 
dobre oko, ja wczoraj mówiłem, że to skarogniady

Nekrasy ; nieraz ja tego hycia zgrzebłem czesał, a wy
praw da 'górlU 0  ' °  ” *  P° ka2ato si«’ C2WJ

Starzec wyjął kopiejkę i jakąś kartę.
nipa V  11-Vm ,razern' mbJ panku, mylisz się, oto od 
ojca Ifelezn aka, a oto karta z Ekonomii.

dawał w ręce Dubyny, ale ten coraz się oddalał. 
Bujda wziął kornejkę i obracał w palcach.

mniP n iń °  03 n  u"3k’ & C°  ten Papier’ to nie or7J ranie pisany. Dubyna, on nasz; tobie z głowy * nic 
wyszumiał Szyndrowieckj miód:, klin klinem wybijać -  
napijmy się ze starym, wyoijac -

Dubyna potrząsał głową.
Wern7hiJaPlĆ Z3W8Ze gOtÓW’ ale dalibó& to

— Ktokolwiek on jest, z nam trzyma; Pana Bog« 
ihwal, a me zacziaj się z djabłein

Odetkał bar.łkę.
t- AV ięce twoje, Dubyna, Za zdrowie starego.

. pociągnął, bez miary i Dubyna pił, a stary
wziąwszy baryłkę; 1 p ’ "»

~  D -ękuję wam, moi panowie, za wasze zdro wie, 
na pohybel lachom i żydom!

A ciągle piii, a Dubyna powtarzał do starego-
nie „ , i afJab r U ; . ’ ” d 0 " " y  d 0

I tu gładził starca po brodzie.
— J-:kby was jedna matka p-rodziła.
Bajd,: wyjął iist;

n] ,k ~  <’ b '' ’a BoSu ZP ''Nmo do generała nie za- 

I poszy ł je na ziemi.
Słoń ,e gr, .Ho milem ciepłem, wódka moroczyła po

AU ^ e.c .r jZ A lćk!e opowia.iL/ rzeź Bohusła- 
a i pochod Żf lez mika Z początku dwaj gońce p ił- 

rne z..dW"li sfę 3.'uchać, potem ziewali, a w k .ń ru  sen 
mruz.ł cc y, czommi chylili sie do ziemi, nn^je 8<ę 
r X n7 J ‘ w ,^órę pasowali się czas jakiś ze snem, na­
reszcie c;^.i, jakpy c.owdem ciężone, opadły na trawę

p ó ć z ę l: c ih u p ..c .

—O-*at
? czv C‘ebie' stary» ^ g ° ś się sprawił; a gdzie 

j  -  nami?
ojciec błahoczynny 

'' cieh- " “ “  moskiewskiego.
hi11 k ilt* BbżJ prowadzi, na! masz na drogę 
M ^ y iKanaście sztuk złota i srebra. Ścisnął 

/  ) 51 ki|H" azad- świsnął i wszyscy na koń 
^żyjj K°z3ków naprzód, a potem wszy- 

S|<: z miejsca, czoło zawróciło się

-di*

jrPMiŚ -  nami?
'■temanie, mnie

&  « “ d i t “  1» obozu r

lp’ [
.divT

t '"14 
ii«

1 Prze2P,reg w i* s,ę P in ad rzeką, nadszedł 
ł1(l4ł Sie na n ra w v  h rz e u  r ia a n s i

pi
; 1 l̂ rzee''’S ł łs,\  na prawv brzeS- c is n ą ł 

2(i;,ICzył. liczył jeźdźców, sotnie 
'*6 ^*V|| Clem Palcbw. ale i palców ...« 

UkaS- r  za laskiem, zasłonili się wzgó-
||łf g łou’1,1 Slę' nareszcie zniknęli w stepie; 
xl VPamió> .Wzn*ósł °czy w górę i rzekł.

r ^ ^ io w i
f>’ *11, ?'r rti 
.h h 'fibii

'ętaj obłąkanych — i żywo wrócił

f o ^ l  zat®: okiem ciągnie PO S78rokiem 
* > i^°rzki Scd p0 g^buk ie j krainie duma 

i/ r tą j •łikj n a f^ te k , na czole harde postano. ki
łłó?3 n,eg0 nie Patrzy, pr~<.d nikim 

^rC^iżn* Co wszystko widzi i czyta w duszy, ' ’°r>
L ' ‘ Czyta 1 ua twarzy.

siPSltowia zerwał się tabun cyranek
4  1 w powietrze; starzec patrzał jak
/ » f e „ 2aokr^

» -a r-usłp P°d obłokami,
I3 th:?beł^zaiąc. się w dół przypadły na 
T C * el, 1,1 a 1 porysowała się w drobne 
'  surzec:

?l3chl?ine' n’e o was teraz ludzie myślą. 
'“'C.;.1 ^ o 2U,lel8zei zwierzynie.
“  Wał gję w oezerec;e; bllLl! buu!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ena -rze??* t,rs;obotnych,:>4.czba którts .i dosięga 30 
tysięcy *»s Warszawę i okolice.’ Lepiej budc iwać 
coś celu*.igo, aniżeli płacić zapomogi o czen i aż 
ju d ło  głośno słychać wśród sfer miaródejnych.
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— Ilość «rzędów Cełcych w Potece. Ob ecna 
ilość urzędów celnych w Polsce przedstawia się jak 
następuje: urzędów samodzielnych Polska posiada 125. 
Gdańsk 38, ekspozytur Polska 38, Gdańsk 1 ; razem 
Polska 163, Gdańsk 18, czyli łącznie 181. Urzędy te 
dzielą się na graniczne i wewnętrzne; granicznych 
Polska posiada 151, Gdańsk 17; wewnętrznych Polska 
posiada 12, Gdańsk 1. Pozatem urzędy te dzielą się 
jeszcze na kolejowe, drogowe, rzeczne i morskie. Urzę­
dów kolejowych Polska posiada 65, Gdańsk 12. Na­
stępnie Polska posiada urzędów drogowych 9.5, rzecz­
nych 3, morskich 2 i Gdańsk morskich 6.. F'o przy­
łączeniu do Polski Górnego Śląska będzie E’olska mu- 
siała zorganizować tam około 25 urzędów celnych ko­
lejowych i 36 drogowych czyi: razem p rzę s ło  60 no­
wych urzędów celnych.
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— Towarzystwo Gniazd Sierocych Towarzy­
stwo Gniazd Sierocych, które 2 dzieci ewyci przygo­
towuje materjał na społecznych, pracowników^ dąży od 
początku swego istnienia do zainteresowaniu swojemi 
pracami najszersze warstwy społeczeństwa, :s przeće 
wszystkiem ciała samorządowe. Starania TGS. me po­
zostały bez skutku. Z roku rna rok budzi stię coraz 
większe zainteresowanie i zŁufanie miast i sejmików 
do prac TGS. W  1320 roku 14 samorządów udzieliło 
TGS. subwencji na sumę Mk. 110546, w  następnym 
37 samorządów poparło prace TGS. sumą Mk. 1,5537,404. 
Na rok 1922 do dnia 20 kwietnia zadeklarowzilo swą 
pomoc 49 samorządów na sunaę ftik. 5,210j50b. Dzień 
każdy prawie przynosi nowe zapisy na członków czyn­
nych lub na członków założycieli Zakupujący: miejsce 
wieczyste w organizacji TGS. ma prawo dać Towarzy­
stwu na wychowanie swojego kandydata.

Dlaczego?..1.
konieczną jest rzeczą, by Polacy katolicy zrze­
szyli się w potężne Stronnictwo polityczne ?

D ow iesz się
nietylko, ale

się  przekonasz
o takiej konieczności, gdy przeczytasz uważnie 
broszurę:

Zadania Chrześcijańskiej 
Demokracji w Polsce.

P o le c a :

Księgarnia Społeczna, Poznań
ulica Skarbowa nr. 12.

Żądai w księgarniach! *"WK
Popieraj zdrową, katolicką, narodową zasadę, 
nabywając i szerząc pisma, broszury i książki 
— — o katolickiej narodowej treści. — —

Ze św iata.
— 170 gazet przestało w Niemczech *  

z powodu szalonego wzrostu cła za pa'1”' 
kowani?.

— Pomór w Rosji. Epidemja choM 
szerzy się w Rosji z niezmierną szybkość 
padkach zasłabnięcia donoszą obecnie dziewu ( 
kie prawie z całego terytorjum Rosji, y5 
wzrasta w  zastraszający sposób epidemja tywi 
którą władze sowjeckie podjęły z epidew 
skuteczna. Jednym z głównych rozsądni*®
są koleje, które znajdują się w okropnj 
W Kijowie ofiary epidemji są tak wieiw 
stwowy urząd pogrzebowy nie może p°“0 
zadaniu.

Walki w Irlandji. Od 2- go map 
i P

i  ?

! $ 
! .

— Niedobór papieru w Polsce. Polska ;riżywa 
niesłychanie mało papieru zaledwie 4 2 kg. rocznie na 
1 mieszkańca (Star.y Zjednoczone zużywają 62,j kg.) 
Wziąwszy pod uwagę 27-miljonową ludność otrzyr.iar.tiy 
konsumpcję 113,4 m ilj kg., roczną produkcję 36,0 m ilj. kg. 
Niedobór wynosi 77,4 milj. kg. Uruchomienie nieczyn­
nych maszyn pacierniczych (dla braku cellozy) da^rra- 
jow i 24 milj. kg.' papieru. Przy całkowitym urucho­
mieniu papierni niedobór wyniesie jednak rocznie ca. 
53,4 m ilj. kg. Niedobór ten usunąć meże ty1 ko zało­
żenie w kraju nowych fabryk tak cellukzy jak i pa ­
pieru.

■
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— K ra kow sk i urząd w a lk i z lichw ą ściągnęJ 
w  cia^u 2 lat swej działalności 4,446,769 mk. tytułem 
grzywien, oraz 51,877 mk. tytułem konfiskat. Na dwu­
letni okres działalności suma ta nie przedstawia się 
bardzo imponująco i zdaje się, że opłata personelu 
pochłonęła w tym czasie znacznie więcej. W  unię 
słuszności należy jednak przyznać, że w ostatnim czarne 
Urząd Walki z lichwą począł energicznie ścigać nad­
użycia. 

— Zjazd Opiek Szkolnych. W Lodzi odbył 
się Zjazd Opiek Szkolnych województwa łódzkiego, na 
którym podkreślano potrzebę poprawy bytu nauczycieli 
szkól powszechnych i postanowiono domagać się od 
Rządu dalszej akcji w kierunku szerzenia oświaty na 
wsi. Przytem podkreślony że województwo łódzkie 
pod względem oświaty ludowej zajmuje pierwsze 
miejsce wśród innych województw.

— Powódź ślubów. Sfery kościelne zostanawia 
fakt znacznej ilości ślubów, jakie odbyły się w War­
szawie w poniedziałek wielkanocny. Od r. 1914 nie 
notowano w kronikach kościelnych Warszawy tyle 
ślubów w jednym dniu naraz. ■ Ani katastro­
falny brak mieszkań, ani drożyzna wypraw ślubnych 
i kosztów uczt weselnych nie powstrzymuje ludzi od 
stawiania przed ołtarzem i nie odstrasza od więzów 
hymenu. Widocznie, iż faktycznym powodem wstrzy­
mywania się ludzi od zawierania związków małżeńskich 
była jedynie wojna. Swoją drogą Warszawa musi być 
szczęśliwcm miastem dla starych panien.

— Aresztowanie p rzy jac ie la  Len ina  w  W a r ­
szawie. Sensację wywołało t f  aresztowanie osobistego 
przyjaciela Lenina, który razem z nim przyjechał w za­
plombowanym wagonie do Petersburga, Aleksandra 
Granasa. Aresztowano go 1 maja w czasie manifestacji, 
na podstawie wskazówek pewnego szewca warszaw­
skiego.

—  U r o c z y s to ś ć  na c m e n ta r z u  o b r o ń c ó w  
Lw ow a. Na posiedzeniu powiększonego komitetu 
omawiano sprawę uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod kaplicę na cmentarzu obrońcy Lwowa. 
Pierwotnie zamierzono uroczystość tę urządzić 25. bm. 
w czasie zjazdu miast polskich i merów francuskich. 
Ze względu jednak na krótki termin, odłożono ją 
dzień 25 czerwca, t, j. w czasie zjazdu Sokołów.

rządowe południowej republiki irlandzkiet 
ofenzywę przeciwko eksternistom. 
państwa zajęły w wielu miejscowGŚciac 
szereg koszar wojsk republikańskich.

— Wojna domowa w Chinach. j 
w Chinach rozszerza się coraz bardzieJ- 
gubernator Mandżurji gen. Wu-Po Fu, »eâ  
centralnych Chin, rozpoczął ofenzyw? J h  
Pekinu. Pozatem d moszą, że rewclucjon*® n| 
eskadrą morską północnych Chin.

Kurs giełdy warsza
z dnia 9. maja 1922 r. 
(Wstępne notowania.)

Marka niemiecka -
Dolary St. Zjednoczonych 
Rubel zloty - -
500-carskie _ -  -  -
Franki francuskie - -  -
Funty angielskie -
Rubel srebrny
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N a  sezon w iosenno--
m aterjały dam skie  
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Notowania Urzędu Stanu Cy*

l l i y  -  -  .
Tendencja na markę niemiecką *

* :
Za czas od 1-go — 6-go maja **'■' k j  

Urodzenia.
Eleonora Stok * 19. 3. 22. w Hanulinie

23. 4 
w Kępnie

I. 22. w Celince. Mieczysław, Jan Lako" 
;pnie. Elza Hebisch * 28. 4. 22. w P&' .-■/

stawa, Zyta Ieziorek * 28. 4. 22. w Kępnie A .' 
♦ 90 a 99 w  K nrhlnwach. Stanisław W0Z‘

k>

k-
29. 4. 22. w Kochłowach. Stanisław Wożą 

w Ostrowcu. ł -
Zgony: -

Zdzisław Felicjan Kalek f  30. 4. 22. w ; ' 
a tygod n i. Hrnnciazka W róbel ■{■ 3. 5. 22. w 
34 lata. 1̂

, I
P o k w ito w a n i K

Na ochronkę ofiarował p. Mieczys*2"1 I n 
wokat z Kępna, 2000 mk.

Respondek, b u rm is trz a m i 't ‘

B A B I K U !
L

w  wielkim wyborze 

poleca

Obsługa rzetelna!

Stale
na składzie; 

płótna, inlety 
pościelowe, perkale, 

płótna na fartuchy, ręczniki, 
kołdry, muśliny, woale, satyny, 

froty, batysty, zefiry, wsypy itd.

Ceny umiarkowane!

Z inicjatywy •
Związku Kolejarzy Z. Z. P.

odbędzie się
w niedzielę, dnia 14 b. m. w parku majętności

zabawa
Program wielce urozmaicony grami to w a ry  
różnemi niespodziankami i koncertem r

rzędnej orkiestry. Pozatem

TAŃCE
na sali pałacu Grębanin- -

Zimng i ciepły bufet na miejscu, dobrze plsięfl11̂  
Wozy oczÊujg gości do godziny Z30 po poi. prtEfl'  r

O liczny udział Szan. Obywatelstwa 
uprasza 534 ■

Licytacja
na

wydzierżawicie łgk
546

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłfltą od­
będzie się

we wtorek dnia 16 maja b.r. o godz. 9 rano
w Kępnie przy Alejach Marcinkowskiego.

Dom. Mianowice.

U M EB LO W A N IE
kuchni, sypialki, pokoju, 
w ózik  dziecięcy i i n n e  r z e c z y
na sprzedaż. Odzie, wskaże eks. N. P. L. pod nr. 542.

Poszukuje się od 15-go maja albo później ■ «il»^
Kuniarki oraz pokojowej | ŁiEWrca

Zgłoszenia przyjmuje 543

Dwór Nawrotów
p. Podzamcze.

może się zgłosić od zaraz. 

W NUK, 
Jadalnia Polska 
Warszawska 256.

Może się zgłosić

POKOJOWO
znająca się 541

n a  p r a n iu  i p r a s o w a n iu
Dom D om asłów

p. Trębaczów.

DOMOSTWO
z ogródkiem, za cenę 
1,700,000 mkp. zaraz na 
sprzedaż.

Odzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 527.

Meblowany g  ić

zaraz do wynajęcia.
Gdzie, wskaże eksp. 

Nowego Przyj. Ludu pod 
nr. 545.

fortepiany
przybędę do Kępna i oko­
licy: TYLKO PISM. ZOŁ. 
upraszasię do eksp. N. P.L. 
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